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PISMO POŚWI ĘCONE ZAGADNIENIOM OCHRONY GRANIC.

Zadania i prace Straży Granicznej.
( Wywiad z p. Komendantem Straży Granicznej, pułk. Jan em  Gorzechowskim).

W alka z przemytnictwem głównym celem pokojowe] 
ochrony granic.

Ochrona granic strzeżonych przez Straż Gra­
niczną w czasie pokoju, — to głównie zabezpieczenie 
ich pod względem gospodarczym. Sąsiadując z pań 
stwami siłniejszemi od siebie gospodarczo — Polska 
przed długi czas jeszcze bronić się musi przed icn 
ekspansją ekonomiczną systemem wysokich ceł, ma­
jącym na celu ochronę rozwoju przemysłu rodzime­
go. Znaczna wysokość opłat celnych, a także sprzy­
jająca wywozowi polityka skarbowa naszych sąsia­
dów, powoduje znaczne różnice cen, nastręczająca 
możność wielkich, choć ryzykownych zarobków, jest 
przyczyną przemytnictwa.

Przemytnictwo zawsze i wszędzie było, jest i bę­
dzie zwykłem zjawiskiem na pograniczu. I w Polsce 
z przemytnictwem mamy do czynienia od chwili usta­
lenia granic. Dopiera jednak wojna celna z Niemca­
mi, a ostatnio akcja, mająca na celu aktywizacje bi 
lansu handlowego, skłoniły powołane do tego władze 
do położenia większego nacisku na walkę z przemyt­
nictwem.

Reorganizacja ochrony granic w r. 1928.

Troska Rządu Marszalka Piłsudskiego o, zabez­
pieczenie- granic znalazła wyraz w szeregu wyda­
nych przez Pana Prezydenta Rzczypospołitej rozpo­
rządzeń z mocą ustawy, jak rozporządzenie o grani-' 
each Państwa, rozporządzenie o użyciu broni przez 
organa powołane co ochrony granic, a wreszcie naj­
ważniejsze, rozporządzenie o Straży Granicznej.

W miejsce do’ychczarowe; Straży Celnej, k'óra 
z powodu wadliwej organizacji rie irogla '-kotcćznie 
pemićj''sv/''ch obowiązków, nowino? zorała do ży­
cia Lem ostainieoi rozporządzeniem Straż Graniczna 
lako osobny, na soocób wojikowy zorganizowany 
korpus, §| komendantem, podporządkowanym bezpo­

średnio Ministrowi Skarbu na czele. Wyposażona w 
szerokie uprawnienia Straż Graniczna w kwietniu 
1928 r. rozpoczęła owocną pracę.

W tem miejscu pragnę z wielką przyjemnością 
podnieść zasługi około zabezpieczenia granic pań- 
siwa, położone przez pierwszego komendanta Straży 
Granicznej, a mego poprzednika, generała STEFANA 
PASŁAWSKIEGO. Tylko jego energji i głębokiemu 
ujęciu zagadnienia zawdzięczać należy wyjątkowo 
szybki i pomyślny przebieg reorganizacji Straży Gra­
nicznej.

O wynikach osiągniętych przez Straż Graniczną 
w walce z przemytnictwem przez zieloną granicę nie­
chaj zaświadczą poniższe cyfry:
w‘ r. ujawniono wypadków nadużyć celnych na sumę zf.
1921 427 •» 35184 ..
1922 1451 s> 293256 .
1923 1659 » 251137 _
1924 2353 342267 |
1925 2057 4645'3 ..
1928 2623 »> 724067 ,
1»27 1841 » 717043 ,
1928 3400 » 10131 07 ,

Cyfry powyższe obejmują wyłącznic 'wypadki
wykrycia przestępstw celnych na samej linji gra-
nicznej. Nie wliczam tutaj wyników osiągniętych dro­
gą wywiadu w pasie granicznym i w głębi kraju, cho­
ciaż wyniki te stale były nie mniej znaczne, w ostat­
nim zaś roku sprawozdawczym kilkakrotnie prze­
wyższyły rezultaty osiągnięte na linji granicznej.

Program no przyszłość.

Przy najlepszej nawet organizacji Straż Gra­
niczna nie będzie mo<rła skutecznie zwalczać przemyt­
nictwa. jeśli do y a !ki z riem nic- będziebnależycie. 
prżyjjo'owąna. Przegotowanie S r a  ’v do je j o dt»o.* 
wiedziałnych zadań, przez wyszko1enie. fachów?, 
wszystkich oficerów i szeregowych, opracowanie, in- 
s im kej5 służbowych Ę wyposażeni* Straży iv środki



te fanie ne — oto mój program n: f’"!'- najbliższy
Jestem przytem głęboko przeświadczony, że wpro­
wadzając ten program w życie, przyczynię sję do 
stworzenia zdrowych, zwartych i pewnych kadrów 
Straży, na których Państwo pod każdym względem 
w zupełności będzie mogło polegać

Mając do swojej dyspozycji pierwszorzędny ele 
ment - po ród ofice ów i szerego vych opuszczaj • 
cych perjodycznie szeregi wojska, mam zapewniony 
na stałe dopływ świeżych sil, w ilości kilkuset łudź; 
corocznie (ściślej około 650 szeregowych), potrzeb 
nych do normalnego odświeżania korpusu Straży 
Granicznej. Nowoprzyjmowani, po odbyciu kilkomie 
sięcznej praktyki na granicy, przydzielani sć na 5-cio 
miesięczne (w przyszłości 10-cio miesięczne) kursy 
do Szkoły w Straży Granicznej w Górze Kalwarii 
pod Warszawą W Szkole poza uzupełnieniem wy 
kształcenia ogólnego, przechodzą gruntowne wyszko 
lenie fachowe, uwzględniające obok praktyki służby 
granicznej przedmioty Jakie, jak celnictwo towaro 
znawstwo, postępowanie karne i karno ■ skarbowe 
służba śledcza i t. p.

Wobec dowiedzionego faktu, że przeważna ilość 
przedmiotów przemycanych dostaje się do wnętrza 
kraju nie przez ziele rą granicę, pozostającą pod sta 
lyra nadzorem Straży, lecz drogami ceinemi, przez 
urzędy celne, pod fałszywemi deklaracjami ceinemi 
wdrożyłem kroki zmierzające do obsadzenia przez 
wywiad Straży Granicznej większych ośrodków han­
dlowych i przemysłowych. W ten sposób, obok pasa 
granicznego, będącego właściwem polem działalności 
Straży Granicznej, wywiad przeciwprzemytniczy 
rozciągnie się na obszar całego Państwa, przyczynia 
jąc się niewątpliwie do uzdrowienia życia gospodai 
czego i podniesienia dochodów Skarbu Państwa.

Po zaopatrzeniu Straży w dobrą broń służbową 
przystępuję obecnie do wykończenia sieci połączeń 
telefonicznych między poszczę ólnemi jednostkami 
organizacyjnemu Mając na ten cel zapewnione kre­
dyty w budżecie na rok 1929/30 mam nadzieję, wy­
kończyć prace - tern związane jeszcze w iągu roki 
bieżącego.

Osobnych starań wymagało zabezpieczenie pod 
względem gospodarczy > wybrzeża morskiego Dzięki 
życzliwemu sta łowisku Pana Ministra Skarbu mo­
głem w krótkim czasie izyskać środki potrzebne na 
zakup statków strażniczych, które •** najbliższym cza 
sie zaczną pełnić swą służbę.

P ot, -racając do zasad organizacji Straży Granicz* 
• t j Yspomnieć muszę, że ze względów budżetowych, 
jak i wobec swoistych potrzeb służby granicznej, ca 
h  nacisk położony został nie na liczebność korpusu 
Straży, lecz na jakość jej pracy. Przy 3,120 km gra- 
i> , strzeżonej przez Straż Graniczną, stan liczebny 
Straży według preliminarza na rok 1929/30 wynosi 

■ | k 'V k - 5,000 oficerów i szeregowych, całkowite zaś
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koszta c :hr ny rynos; \ niecal ńljoi Z Na j 
den kim. : ranie ' ' ypa I a tę n t iespełn ? n ch * - 
dzi. Możliwem lo było jedyni prze: mai - u 
uprawnienie lzialalności organów Straży Granicznej, 
które uzyskano stosując w ceioY -• sp sób nowoczes­
ne środki lokomocji, jak samochody, motocykle, ło­
dzie moi >rov ' i rowery. Pona ito na gran cy poluu- 
• io ,vc j w Kaip s L ch, z i ■: atrzoi o p c sz • c gólnych 
strażników w narty.

Wieli * moje : stałe trosl ą j st budowa trażnic, 
na które niest ty, nie mogę narazie zdobyć potrzeb­
nych śi >dków rymc as m jest to jedna n jgo ę 
szych i najistotniejszych potrze! , warunl u ący h sku­
teczne zabezpieczenie gi w . - ' ci l - ml-ti mieszl aniow
Straży są wprost okropne. Srak własnych strażnic 

i . . ' • 1 ’ ści oc;
ludności pogranicza, co nie może nie wywrze • ujem­
nego wpływu na służbę Mam nadzieję jednak, że 
ważna ta sprawa znajdzie u miarodajnycł szynników 
należne jc i zrozumienie i warunki mieszkaniowe na 
pograniczu wkrótce się poprawią.

Życ świało ranie ’e j .

Rzucona na najdalsze kran e Rzecz pospolite, 
pracuj ąca prz ważni pośród nieszanek pod wzglę 
dem narodowościowym ludności, Straż Graniczna 
obok zadań ściśle służbowych nu do spełnienia -.uf­
ne obowiązki ogólniejszej natury Obowiązki 5 głów 
nie propaganda państwowo ci polskiej i oddziaływa 
nie kulturalno oświatowe na ludność pogranicza.

Na tę s ronę działalności Straży zwracać będę 
stale baczną uwagę.

Przygotowanie do tych zadań wyniosą strażnicę 
ze Szkoły w Górze - Kalwarji Osobiście zająłem się 
pismem Straży Granicznej dc propagowania tyci za 
dań przeznaczonem, p. i. Czaty" które mając i 
pewnioną pomoc nate jalną wychodzić będzie wkrót-

jako pismo dekadowe, by : czasem przejść 
•• v yd a i nic tw o tygod niowe.

Na podkreślenie zasługuje okoliczność 1, stra 
nicy graniczni dasnc ni środkami potrafili sti orz ć 
przeszio 100 bibłjoteczel : których przew żnie ko­
rzystać może także i ludność pogranicza.

Wielkie i morzutn zrozumienie wśród Straż 
zajmuj ucl spółdzielczy. Istnieje - ej hwili sze­
reg spółdzielni - których jedna ,1 a Wzajemn 
Pomocy" posiada samych udziałów na kwotę dc :-- 
dza.ca do i miljona złotych.

Osobna wzmianka należy ię rob którą Stra i 
Granic--a odegrać może i powinne zakresie 
chow riia fizycznego i jrzysj isobienia wojskom eg 
na pogr niczu Progra udziału Str in w tych pra­
cach opracowany jest w tej chwili w poro umieniu 
Pańs twowym Urzędem Wychowania Fizyczneg® 
i Przysposobienia Wojsko\rego.



ANDRZEJ SUJKOW SI i.

Obrona grani c dawnej Rzeczypospolitej
Przyszłość clla nikogo znaną nie jest, można jed­

nak sądzić, że już rozpoczął się proces mimowolny, 
prowadzący do tego, by to, co wieki wspólną krwią 
i wspólnemi ofiarami łączyły przez stulecia, powtór­
ni;- jako jeden ot fanizm rozpoczęło nowe życie, peł­
niąc swą straż dziejową na Wschodzie,

To dłuższe zatrzymanie się na sprawne litewskiej 
ma swoje uzasadnienie w tern, że misja obydwóch tych 
krain spowodowała dla każdej s nich zasadnicze 
zmiany.

Litwa, oddając się ze swemi olbrzymiemu dzier­
żawami Koronte, przyjmuje wiarę chrześcijańską 
i cywilizację Zachodu, -  Poiska wzrasta przez to 
w siły, ale na je j ramiona spada teraz ciężar opieki 
nad '-bszarami, które trudno samą siłą fizyczną obro­
nić i opanować. Cele jednak, które z dziejowych 'wy­
roków ma pełnić Rzeczpospol ta, nie mogą być speł- 
■■ inne bez pomocy sił nadprzyrodzonych. Potęga je j, 
miast być zagrożoną — wzrasta, miast się wikłać 
v,» trudności bez wyjścia — wszystko drogą pokojo­
wą załatwia! Stopniowo coraz to dalsze sąsiednie zie­
mie, dobrowolnie się łączą z Rzeczpospolitą, dobro­
wolnie lenne obowiązki na siebie wkładają.

Najpierw Pomorze i Prusy, gnębione przez krzy­
żaków. wyciągają dc Polski błagalnie ramiona o po- 
moc. W skutku Lego rodzi się grom Grunwaldu, któ­
ry światu obwieszcza o pojawieniu się nowej moralno- 
fizycznej potęgi, Polski i Litwy. W  lal kilkadziesiąt, 
bo w stosunku do r. 1410, dopiero w 1466, Prusy 
Rajs się nasze. I no południu hospodarowie księstw 
Aaddunajskich, chronią się dobrowolnie pod opiekę 
monarchy polskiego. Na północy również do nas na 
stałe dołączają się, Kurlandja i Inflanty. Na połud- 
nio-wschodzie bezpańskie obszary, coraz więcej 
wchodzące w orbitę interesów Rzeczypospolitej, 
Rają się jej ziemiami Tu później Kozaczyzna osiąg 
nie olbrzymią potęgę i zamiast się stać trzeciem cia- 
iem Rzeczypospolitej ją i siebie w bur :y walki i w 
klęsce ostatecznej pogrąży. Wszędzie wzrasta kultu 
ra, oświata, zamożność, powstają bogate miasta, 
ruch!iw gościńce naczoi e dla opieki krzyżem przy 
cirożnym na rozstaju, wiara katolicka dociera do za- 
'"■-.:ów, gdzie dotychczas tylko zwierz dziki chadzał,
! wypłasza stamtąd legendarne pogańskie straszydła.

'Ti- skutki wydarzeń okresu trzeciego Panuje 
wtedy w Rzeczypospolitej zasłużona, a za swe prace 
>rzez, następne wieki sławiona i nieodżałowana dy- 

? i as 11 a J  a g i e Ilono w,
R cJ jej rządami załagodzają się zupełnie zatargi 

n* południu i zachodzie, ale też pojawiają sie nowe
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wrogie potęgi óre dalszą drogą ozwoju I zeczy 
pospolitej z< valać b cię głaz n trudno ci Na p 
łudnio - wschodzie Tatarzy oparci o tur ;el ą p< tęgi 
na wschodzie coraz bardziej rosnącć w ly m 
z pod jarzma tatarskiego wyzwolona Moskwa, któri 
j d lak nie zdoła juz ni dy retrzec z siebie azja yckic 
go { ętna, i na północy zamorska Szwecja.

Granice nasze, oparte o dwa morza c góry rze 
ki, bog-ur w wody, i suche stepy, bronione są Re 
grozą imienia Rzeczypospolitej i to jest ich ochron 
największe Nie można jednak na tem tylko poprze 
stać, toteż już w wieku XV-ym, za czasów yojny 
i’ jynastolstniej budzi się myśl o konieczności posia­
dania wojska stałego, Ui eczywistni liu liesi ty 
podlega, ile zato w XVII-ym stuleciu powstaje 
zwana obrona potoc na, potem wojska kwarciane, R 
gate miasta same sic zamieniają >• twierdze, magna* 
tysiączne hufce utrzymują dla obi my bliższych sobie 
granic hufc lenników, stawiaj sic i * każde żąda­
nie, kozackie spisy oddają się na usługi Litwy i Ko­
rony, dworskie chorągwie rozwijają się w Rin 
gwa dje ł* ólewskie, a pierś każdego obywatela Rzc 
czypospołitej pełna jest szczytnej dumy, pełna j o 
św ęcenia - i to jest jej obrona najtrwalsza. Pogra 
niczne starostwa, kasztelanje ' województwa otrzy­
mują I idzie o nieskażonej rycerskości i sławie z do 
chodów ziem posiadanych, wznoszą grody warowne 
i twierdze, zapełniają je zbrojnym ludem. P< t 
rośnie, trwa, iż nagle urywa się ze zgonem ostatnie 
go Jagiellona,

Nadchodzi okres czwarty*. Siły noraln? które 
stworzyć i skupić zdoła okres poprzedni pozwalają 
jesz ii 'w czyny dc których już zasadniczo Rzecz­
pospolita zdolną nie jest. Ale co też jeszcze swegc 
zadania nie spełniła, pełń rozterel wewnętrzńycl 
rozkładu widocznego już dla eh iwych oczu sąsiada 
st£ je się eraz Przedmurzem C irześcijanstwa O pier 
• jej sy lóu ozbiją się hordy dziczy wschc Iniej ; 

najezdnicze innych wrogów zamachy Ras w raz Pol­
skę w oc ach świata opromienia odblasl chwal Kir- 
cholmu, ICłuszyna, Chocinia, Eeresteczka, Cudniow 
znowu Chocima i wkońcu wiekopomnego Wiednia

D*a obywatela Rzeczypospolitej, która już .i 
rysuje, już niera unię iem davi lej ii w g 
grozi, niemożliwości wtedy tylko niema, gdy widzi 
przed sobą nieprzyjaciół Uniesiony o lykładsm pó 
Cecory, gdzie cień hetmańskiej postaci Żółkiewskie 
•o i jego dostojnej z siwej głowy . krwi ofiary, trw 

i naśladowców stwarza, lekceważy w setki tvsięcy 
idące nieprzyjaciół zastępy. Szczupłe hufce kolegów 

ńdzi obok siebie lecz świeci mu cel jasny wiarć
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że właśnie dla tego Bóg go nie odstąpi,
Wiara ta rzeczywiście jest znamieniem żołnierza 

naszego czasów ówczesnych. Bo czyż możliwer.. by­
ło, w czasach rozkładu wszystkich wartościowych 
czynników, gdy w sprawach wewnętrznych krajo­
wych nikt nie umiał z siebie dawać takiej ofiary, do 
jakiej chętnie na polu bitwy się nakłaniał, hy tak 
potężne, prawie niebronione a pożądane przez nie­
przyjaciół granice ostały się, gdyby ich nie strzegła 
ręka Boża?

Toteż widzimy, że granica ta jest o tyle pewna, 
o ile broni ich jednostka pełna wiary w świętość 
swego posłannictwa, I właściwie takie pojedyncze 
czyny składają się we %vspólnej swej sumie na jej 
bezpieczeństwo. Jest tak za królów Stefana, Zygmun­
ta III z nowej dynastji szwedzkiej Wazów i jego sy­
na Wielkiego, łecz nieszczęśliwego w ówczesnej Rze­
czypospolitej Władysława.

Ochrona granicy w owym czasie, podobnie jak 
i. w okresie poprzednim opiera się na czujności sta­
rostów pogranicznych, — to też dawne prawa Rze­
czypospolitej zabraniają takie starostwa dawać we 
władanie kobiecie, —  na czujności dowódców oddzia­
łów wystawionych w pobliżu granic na stróżowanie, 
na czujności, organizacji i męstwie najbardziej zain­
teresowanych, to jest mieszkańców ziem pogranicz­
nych Rzeczypospolitej. Z pośród nich powstają dziel­
ni, przez wieki niezapomniani wojownicy, jak Stefan 
Czarnecki, z nieznanego i ubogiego idący rodu, co przea 
bojową ochotniczą i bezpłatną na pograniczu służbę,

im mjr WŁADYSŁAWA RAGINISA

aż wysokie senatorskie krzesło wojewody Kijowskie­
go w dowód wdzięczności od króla swego otrzymał.

Ale u tych granic, gdzie panuje spokój, a tak jest 
w zachodniej Polsce, duch prywaty, ciemności i znie- 
wieścienie dłoni, w całej pełni swą władzę rozciąga. 
Toteż gdy początek lawiny szwedzkiej, —  która za­
raz pokryć zdołała Rzeczpospolitą długoletnim krwi 
i mordów Potopem, — znalazł się u progu naszych 
województw zachodnich, to nie jak się sam wróg spo­
dziewał, siłę odporną nie do zwalczenia znalazł. Na­
trafił na odhartowanie piersi, co miast grobu wołały 
srom kapitulacji. I klęska się szerzyła z nieopisaną 
szybkością, aż i ocalenie przyszło stamtąd, skąd go 
wyglądano. Gdy wróg był w środku kraju, we wszyst­
kich prawie jego stolicach, nie mogło już być mowy 
o trzymaniu granic. Ale znalazły one swą odnowiciel- 
kę i opiekunkę w głębi kraju, w klasztorze na Jasnej 
Górze, o którą Szwedzi zahaczyli swe drapieżne rę­
ce. Wytrwałość garstki obrońców zmusza nieprzyja­
ciela do odstąpienia, a sława obrony i groza napadu, 
rozchodząc się szeroko, stwarza tysiączne rzesze 
obrońców, i w szlachcie i w miastach i w ludzie. Nie­
przyjaciel party jest ku granicom, a już w początku
zwycięstwa, wdzięczny monarcha Jasne; C-ń rv

Królową Korony Polskiej ogłasza.
Polska żyje dalej, poprawy wewnątrz siebie nie 

przeprowadza, ale jako testament za okres swej po­
tęgi i sławy pisze w 1683 roku pod Wiedniem, nad 
pogańskim obozem dwa słowa: obowiązek, zwy­
cięstwo!

Techniczne podstawy produkcji rolnej.
Produkcja rolna polega na wydobyciu z ziemi 

tkwiących w niej pierwiastków odżywczych. Roślina, 
będąca tutaj produktem, czerpie z ziemi soki nie 
zbędne dla swego rozwoju. Istniejący jednak w zie­
mi zapas pierwiastków odżywczych wyczerpuje się 
szybko. Z drugiej strony rozwój roślin, niezbędnych 
dla podtrzymania życia ludzkiego wymaga specjal­
nych warunków gleby. Zadaniem człowieka jest za­
pewnienie pomocy naturalnym siłom przyrody. 
Oczyszczanie gleby z chwastów, głębokie przeoranie, 
zwałowanie, i t. d. ułatwia przedostanie się powietrza 
do ziemi i wydobywa na wierzch dolne, nie zużyte 
jeszcze pokłady gleby. Przez dostarczenie ziemi na­
wozów człowiek zwiększa w niej ilość odżywczych 
pierwiastków, niezbędnych dla produkcji potrzebnych 
mu roślin. Uprawa i nawożenie podnosi naturalną 
wydajność gleby, czyniąc ją bardzie; podatną do 
uprawy roślin. Istnieją również rośliny, Icóre dzię- 

ż*>ó;'dnv~n właściwościom, nie K-Pro nieciwm

następnie ziemi. Prymitywne systemy kultury rolnej 
polegają na zużytkowania pod uprawę coraz to no­
wych obszarów ziemi. Ziemie raz wyjałowiene pozo­
stają przez długie lata w stanie spoczynku. Ten sy­
stem uprawy możliwy był w okresie, gdy ludzkość 
rozsiana z rzadka na olbrzymich przestrzeniach mo­
gła zajmować coraz to inne tereny pod uprawę. Czę­
sto uprawę rob poprzedzało spalanie traw i krze­
wów, rosnących na je j powierzchni, co jednoczeście 
oczyszczało glebę i dostraczało jej nawozu. Kulturę 
taką uprawiały narody koczujące.

W miarę rozrostu ludności i rozwoju kultury 
rolnej, systemu uprawy rolnej ulegają zmianom. 
Przez długi okres czasu stosowany był system trój- 
połówki, polegający na tem, iż po zbożach ozimych 
następowały zboża jare, poczerń, rola przez rok po­
zostaje odłogiem. W dzisiejszych warunkach pro­
dukcji pozostawianie pola odłogiem świadczy o niskim 
pozio-ma ku1 fury rolnej, nowoczesne systemy tiorawv



powych systemów uprawy roli jest system płodozmia- 
nów, polegający na tem, iż na danym, obszaize za­
siewa się kolejno coraz inne rodzaje roślin, więc 
zboża po okopowych, strączkowe po zbożowych i t. d. 
System ten wprowadza racjonalne wyzyskanie gleby, 
każda bowiem roślina dla swego rozwoju wymaga 
innych pierwiastków, jednocześnie zaś zmiana roślin 
przyczynia się do mniejszego wyjaławiania ziemi. 
Istnieją różnorodne syslemy płodozmianów: stosowa­
nie ich zależy zarówno od jakości gleby, jak i od 
warunków uprawy, wreszcie od stopnia kultury rol­
nej, System ciągłej uprawy rolnej wymaga znacz­
niejszego nakładu kapitału i pracy dla zapewnienia 
glebie przez nawożenie jej i staranną uprawę należy­
tej żyzności. Prócz płodozmianóm stosowane są też 
uprawy, polegające na przystosowaniu gleby w pe­
wnych warunkach do ciągłej produkcji tych samych 
roślin. Pomijając kultury ogrodowe i łąkowe, po­
wyższy system uprawy stosowany jest coraz częś­
ciej przy uprawie rolnej.

Postęp techniki rolnej przejawia się również 
w stopniowem udoskonaleniu nasion, przystosowaniu 
gatunków roślin do gleby i klimatu i warunków gos­
podarczych, w walce z chorobami roślin. Zawartość 
np. cukru w buraku pod wpływem racjonalnej cho- 
dowli zwiększa się znacznie; posiadamy też obecnie 
szereg nowych odmian kartofli, wydajność zbiorów 
z 1 ha osiągnęła wysokość do niedawna nieznanej. 
Znaczne postępy poczyniła również hodowla zboża. 
Dzięki selekcji nasion stworzono nowe galnuki zbo­
ża o kłosach bogatszych w ziarno; wydajność zboża 
z 1 ha osiągnęła wysokość do niedawna jeszcze uwa­
żaną za nieprawdopodobną.

Zarówno jednak podział pracy, jak i rozwój uma- 
szynowienia nie odgrywają w produkcji rolnej tej 
roli, jaką zdobyły sobie w dziedzinie produkcji prze­
mysłowej. Prócz tradycyjnego pługa, udoskonalone­
go obecnie, istnieje szereg maszyn rolniczych jak 
mechaniczne siewniki, żniwiarki, młockarnie, kosiarki, 
prasy do siana. Ta mechaniczna orka nie znalazła 
szerszego zastosowania, dzięki zbyt wysokim kosz­
tom, oraz trudnościom technicznym. W szeregu kra­
jów stosują już dziś mechaniczne strzyżenie owiec. 
W dziedzinie produkcji mleczarskiej powszechnie 
stosowane są wirówki do odtłuszczania mleka. 
W dziedzinie hodowli wprowadzone już są mecha­
niczne wylęgarnie drobiu. Dzięki zastosowaniu po 
wojnie na szerszą skalę w gospodarstwach Europy 
zachodniej elektryfikacji rolnictwa, mechanizacja 
gospodarstw rolnych poczyniła znaczne postępy,

Energja elektryczna znalazła obecnie szerokie 
zastosowanie zarówno w robotach polnych, jak i do­
konywanych wewnątrz budynków gospodarskich.

Umaszynowienie produkcji rolniczej nie osią­
gnęło jednak tego wysokiego poziomu, jaki charakte­

ryzuje rozwój produkcji przemysłowej. Rolę najważ** 
niejszej i niezastąpionej maszyny w rolnictwie och 
grywa ziemia, którą można ulepszyć, uprawić, uży­
źnić, wzbogacić w nowe pierwiastki, lecz zmienić jei 
niepodobna. Wreszcie środowisko w obrębie którego 
pracuje rolnik nie jest stworzone przez człowieka 
jak fabryka łub warsztat i nie może być dostosowane 
do urządzeń mechanicznych. Ponadto praca rolnicza, 
obejmująca znaczną przestrzeń wymaga motorów 
lekkich nadających się do przenoszenia. Wreszcie 
różnorodność i brak ciągłości w pracach rolniczych 
sprawia, iż maszyny nawet wysoko postawione tech­
nicznie przedstawiają w rolnictwie niższą wartość 
gospodarczą, niż w przemyśle, gdyż używane są zale­
dwie kilka raz> do roku.

Zależnie od wysokości nakładu kapitału i pracy 
w gospodarstwie roi nera kultura może mieć chara 
kler intenzywny. bądź cksienzywny. Przy 'stosowaniu 
kultury ek-.ic n żywnej dki. w y p ro d i? k e w a >1 ■ a i e i samej- 
ilości płodów rcliiknych zn i)  wa.się większą ilość zie­
mi uprawnej, tuż pizy stosowaniu kultury inienzr-
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intenzywna natomiast.
znacznie mniejszą ilość ziemi na wytworzenie pro-I 
duktów rolnych wymaga znacznie większych nakła­
dów kapitału i pracy.

Kultura ekstnzywna pozostawia produkcję rol­
ną bardziej działaniu sił przyrody, kultura intenzywna 
'wymaga dużego udziału pracy łudzkiej. Zależnie od 
ogólnych warunków gospodarczych, w jakich pozo­
staje produkcja rolna w danym kraju, stosowanie 
kultury intenzywnej, bądź ekstenzynwej winno być 
gospodarczo uzasadnione. W krajach np. o obszernych 
teienach rolnych i slabem zaludnieniu, niedawno zdo­
bytych dla kultury rolnej, jak niektóre obszary po­
łudniowej Ameryki np. stosowanie kultury ekstensy­
wnej daje prodticentowi dostateczny dochód, umożli­
wiając mu jednosześnie zużytkowanie w inny sposób
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D rzei s y dyscyplinarne dla oficerów i szereg Str. Gran.

14. Odpowiedzialność dyscyplinarna za prze- 
łepsuua karne. W prawie karnem, a za niem i we 

wszystkich przepisach cly scypłinarny ch obowiązuje 
zasada, że za j< dno 1 to samo prze: tępslwo nie można 
likogo kilkakrotnie karać. Jak zatem rozumieć nale­

ży postanowienia art. 66 ustawy o Str. Gran., że Gd 
powiedziałność d scyplinarna jest niezależna od od 
powiedzialności karnej a także postanowienie § 3 
P. D. ustęp drugi, który brzmi jak następuje:

„Dochodzenie dyscyplinarne powodu narusze­
nia obowiązków służbowych, które posiada znamio­
na czynu karygodnego, ścig? ego ustaw uni karnemu 
może się toczyć równocześnie z karnem postępowa 
niem sądowem w tej samej sprawie; ewent alny wy­
miar kary, jak również i samo dochodzenie dyscy­
plinarne mogą ;> r' awieszone :lo c asu zakończenia 
karnego postępowania sądowego”.

Przypomnijmy sobie naprzód że przestępstwa 
ścigane ust: wą karną muszą być bezwzględnie w ze 
1 izywane prokuratorowi że nie wolno ich umarzać 
przez nałożenie kary dyscyplinarnej. Często jednak 
się zdarzy, że sprawa zupełnie jasna dla władzy 
przełożonej, w sądzie nie będzie mogła rychło być 
załatwiona, z powodu przeciążenia sądu, odraczań, 
iekursów i t. p. Często także tam, gdzie sąd nie do­

patrzy się cech przestępstwa przeciw ustawi kam 
władza dyscyplinarna znajdzie dostateczną podstawę 
do ul a an a S. d bo der ■ nie 1 iei ze pod uwagę wev 
nętrznych przepisów służbowy r‘ i nie jest powołań 
do ochrony porządku iv Straży Granicznej.

‘amiętać należy, c powiedzieliśmy już w ustę 
pic 2, że odpowie Izić ność dyscyplinarna jest □ wie­
le szersza, niż odpowiedzialność karna Wykraczają 
cy przeciw ustawie karnej popełnia naraz dwa prze­
stępstwa : karne 1 dyscyplinarne Stąd nożliwe u
podwójne dochodź nia, od siebie nniezależne i dwo 
jaka kara: za przestępstwo karne i za przestępstwo 
dyscyplinarne.

Inaczej jest w wojsku które posiada własne 
dow ictwo i w którem i kuteh tego noz iwe je t 
związanie w jedną całość >dpo dedziahiości karn 
i dyscyplinarnej. W wojsku kara dyscyplinarna na- 
równi z karą sądową wyczerpuje odpowicdzialnoś 
całkowicie i ostatecznie.

Jest rzeczą uznania władzy czy zechce czekać 
na zakończenie postępowania sądowego, r następni 
czy wyrok sądu zna za ost tecznie uma rzają 
sprawę. W tem i znaniu swojem jednak władza o tyk 
jest ograniczona że w myśl art. 61 ustawy o Straży 
Gr prawomocny wyrok sądu karnego, pociągając-



zn sob-J nk-zdoiność do piastowa Ącm publicz­
nego, p.woduje zawsze rozwiązanie stosunku służ­
bowego.

Obowiązujące dotąd w bolsce zaborcze ustaw/ 
karne określają, które wyroki sądów karnych pocią 
gają za sobą niezdolność do piastowania urzędu pu­
blicznego. Naogół we wszystkich trzech ustawach 
karnych panuje zasada, że każde skazanie na karę 
więzienia, przy przestępstwach zaś z chęci zysku 
nawet na karę tylko aresztu, pociąga za sobą tę nie­
zdolność, bez osobnego jej orzekania, jako skutek 
karny.

15. Zakres obowiązywania P. D. W wywodach 
poprzednich (d o z . ust. 2 i 14) wyjaśniliśmy, że P. D 
stosowane być mogą tylko '‘/zgięciem oficerów i sze­
regowych Straży Granicznej i to tylko wskutek po­
pełnienia przez nich przestępstwa dyscyplinarnego.

Nasuwa się pytanie, jaka jest odpowiedzialność 
za czyny sprzeciwiające się porządkowi i karności 
popełnione przez urzędników cywilnych i pracowni 
ków kontraktowych, pracujących w Straży Granicz­
nej. Co do urzędników cywilnych, to w sto­
sunku do nich mają pod względem odpo­
wiedzialności dyscyplinarnej zastosowanie przep. 
sy ustawy o państw, służbie cywilnej i ustawy o po­
stępowaniu dyscyplinarnem przeciw funkcjonarjuszom 
państwowym. W wypadku więc dopuszczenia się 
przestępstwa dyscyplinarnego przez urzędnika cywil­
nego, przełożony Straży Granicznej nie może sarn 
orzec kary, powinien natomiast przekazać sprawo 
właściwej komisji dyscyplinarnej.

Pracownicy kontrakiovh nie podlegają żadnym 
przepisom dyscyplinarnym. Za to jednak w wypadku 
dopuszczenia się przez pracownika kontraktowego 
czynu karygodnego, który dokonany przez oficera lub 
szeregowego Str. Gr. podlegałby ukaraniu na podsta­
wie przepisów dyscyplinarnych, — władza służbowa 
na podstawie odpowiedniej klauzuli umowy jest 
uprawniona do rozwiązania z winnym stosunku służ­
bowego bez wypowiedzenia.

Aktuałnem obecnie jest zagadnienie, jaki jest 
zakres obowiązywania P. D. co cło czasu, czyli które 
przestępstwa dyscyplinarne, jeżeli chodzi o czas ich 
popełnienia podlegają ukaraniu na podstawie P. D.

Zgodnie z powszechnie przyjętą zasadą, przepi­
sy prawne nie posiadają mocy wstecznej, chyba, że 
w poszczególnych wypadkach odpowiedni przepis 
maczej postanawia. Tak więc i przepisy dyscyplinar­
ne dla oficerów i szeregowych Straży Granicznej będą 
mieć zastosowanie jedynie do przestępstw popełnio­
nych po wejściu w życie P. D., — nie mogą natomiast 
na ich podstawie być rozstrzygane sprawy o przestęp­
stwa dyscyplinarne przed tym dniem popełnione.

Masi ow&ni$ & V- aży Sra ifc
Strażnil pode: is pełnienia służby granicznej 
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lov/ania godny widok konduktu pogrzebowego 
Wykorzystanie osłon i maskowanie się abr było ce­
lowe i logiczne, musi być zgodne z prawami natury 
Innemi słowy strażnik podczas patrolowania musi się 
tal. upodobnić do tła te s iowego, ażeby "tu 10wił z 
niem niejako całość W sztuce tej wzorujemy ię na 
prawach samozachowania się świata zwierzęcego 
Każde zwierzę w stani dzikim ma barwy swe dosto­
sowane do koloró'.' odowiska - jak m przebywa, 
ponadto posia la zdolność dostc iwania swe ich ks -".i 
tów do otoczenia, ip zając siedząc , la zaoranej roli 
zlewa się z nią zupełnie.

Żołni rze 'vs z ,: '■ A pańsł . ps iczas woj
otrzymują umundurowanie mniej lub więcej upodob­
niające ich do kolorów pokrycia terenowego Obecny 
mundur Straży Grani znej rolo u „khaki" pozbawić 
ny wszelkich jaskraw yc < ozdób - eł ua należyci za 
danie upodobnienia strażnika do otoczenia; lego ni 
nożna było pow ed icć o dawnym nundurze kolor i 
zielonego.
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Ponieważ teren ma niejednolite pokrycie i nie 
zawsze daje należytą osłonę — przeto strażnik, poza 
wykorzystaniem naturalnych osłon w postaci zboża, 
lasów, zarośli i t. p. — przybiera się, zależnie od po­
trzeby. ..gałązkami drzew i krzewów, trawą; w zimie
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zaś okrywa białym płaszczem. Z praktyki granicznej 
znam wypadki zatrzymywania przemytników ubra­
nych w białe płaszcze. Podaję następujący przykład 
maskowania pojedyńczych żołnierzy, w warunkach 
zbliżonych do naszej służby. Podczas wojny światowej

por. S. dowódca komp. wywiadowców skonstruował 
wspólnie ze swoimi żołnierzami płaszcze z napoi 
uschłych traw, przywiązanych do zwykłej siatki ze 
sznurków; trawy oczywiście pochodziły z pokrycia te­
renu, na którym kompanja działała. W płaszczach 
tych por. S. i żołnierze podkradali się nad ranem pod 
druty kolczaste nieprzyjaciela i przebywali Lam cały 
dzień, obserwując życie w okopach i podsłuchując 
rozmowy. Podczas demonstrowania tego sposobu d~cy 
dywizji położono paru zamaskowanych żołnierzy 
cbok kompanji przygotowanej do przeglądu, przyczem 
ani d-ca dywizji ani nikt z jego otoczenia żołnierzy 
tych nie zauważył.

Przy wykorzystaniu naturalnych osłon w terenie 
należy pamiętać, że obserwacja przemytników bę­
dzie przedewszystkiem skierowana na przedmioty 
specjalnie odcinające się w terenie, a więc grupy 
drzew, krzaki, zarośla i t. p. Przemytnik unikając zet- 
kn:ęcia się ze strażnikiem na bliską odległość będzie 
wybierał raczej czyste pole, niż miejsca dające pew­
ne ukrycie a jednocześnie gotujące szereg niespodzia­
nek. Liczy on przedewszystkiem na swój wzrok, słuch, 
dobre nogi i słabe prawdopodobieństwo tropienia go 
przez strażnika używającego broni palnej. Dla­
tego też należy wykorzystywać raczej nierówności te­
renowe, rowy ukryte pomiędzy połami, miedze, karto­
fliska, niektóre zboża, sitowia i t. p. Nie można po-
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Granica.
W wydawnictwie ,.Walka rewolucyjna 

w zaborze rosyjskim" w r. 1903 Pan Mar­
szalek Józef Piłsudski opisuje swoje wra­
żenia z granicy w sposób następujący:

Pamiętam żywo swoje pierwsze zetkniecie się 
z granicą gdym po powrocie z wygnania jechał od­
wiedzić ojca i rodzeństwo, mieszkających w owe 
czasy w majątku na pograniczu pruskiemu Część dro­
gi, którą miałem do zrobienia, leżała tak blisko gra­
nicy, że do słupów granicznych od drogi było zale­
dwie kilka kroków. Droga idzie w tern miejscu lasem 
i musiałem ją przebywać późnym wieczorem. Gdyś­
my się wlekli wolnym krokiem po piaszczystej dro­
dze, z daleka, z lasu wybiegło do nas echo wystrzału 
karabinowego. Po chwili na drodze zadudniało i kil­
ka uzbrojonych konnych postaci minęło nas w galo­
pie. Następnie spotkałem znowu kilku konnych, któ­
rzy czegoś szukali na drodze, oświetlając ją  latarką. 
Jeden z nich podjechał do nas i nieco grubjańskim 
tonem zapytał: — Olkuda? (skąd),

— Z Jurborgu jadę do Taurogów — odpowie­
działem.

— W Tawrogi — i spojrzawszy na konie i za­
prząg, dodał: — Pomieszezyk. — co w języku ro­

syjskim oznacza pozycję socjalną, nazywaną w Gali 
cji „obszarnik".

— Tak — rzekłem — czego chcecie. — Nicze- 
wo. Kontrabandu łowim, pojezżajtie. — Woźnica 
mój tęgi, barczysty, Żmudzin, splunął pogardliwie 
i zaciął konie. Po chwili rozległy się znowu strzały.

Trafiłem widocznie na niespokojną chwilę, lecz 
przyznam się: te strzały nocne w lesie, te pędzące pa­
trole i uwijanie się po drodze uzbrojonych ludzt 
sprawiły na mnie silne wrażenie. Wyglądało to na 
małą wojnę. Tymczasem spotkaliśmy raz jeszcze 
konnych z latarkami szukających czegoś na drodze 
i mój Żmudzin raz jeszcze splunął energicznie i od 
wróciwszy się do runie, flegmatycznie mówił: — Śla­
dów szukają.

— Śladów? — pytałem zdumiony .'-AAłeż na dro­
dze tych śladów jest mnóstwo!

Żmudzin nie mógł mi tego wytłumaczyć, zbyt 
źle; mówił po polsku a ja znowu nic umiałem po li­
tewsku. Wkrótce jccłnak wytłumaczył mi .to jeden 
z żołnierzy lej samej straży pogranicznej. Spotka­
łem się z nim w karczmie, przy której zatrzymaliśmy 
się, hy dać koniom odetchnąć. Poczęstowany papie­
rosem i kieliszkiem wódki, zaczął mi opowiadać 
o swojem życiu' — Ciężka służba, psia, ani dniem.



mijać zupełnie grup cira zew pojedynczych, o
ile są rozrzucone w teren. ększej ilości. Drzewa
pojedyncze trzeba uzupełnić zasłonami sztucznemu, 
sporządzanemu z gałęzi, traw i L p.

Nie zawsze jednak teren i okoliczności pozwala­
ją na działanie w ukryciu, będzie to z braku natural­
nych osłon, będzie też z powodu położenia osiedli 
ludzkich w pobliżu granicy, wobec czego możność 
ukrycia się strażnika jest ograniczona, W podobnych 
wypadkach zastosować należy inne sposoby maskowa­
nia, a mianowicie przez wprowadzenie w błąd obser­
wujących przemytników, co do ilości strażników7 peł­
niących służbę, jak i co do kierunku i miejsc jej peł­
nienia. Przykład praktycznego zastosowania tego spo­
sobu: dwaj strażnicy pełnią służbę wspólnie, przy- 
czem jecłen maskuje się pozornie, skierowując na sie­
bie uwagę przemytników, drugi zaś działa w zupełnem 
ukryciu, w miejscu najbardziej zagrożonem. W po­
dobny sposób może być skoordynowana służba kilku 
strażników, z których pewna część demaskuje się. dru­
ga zaś pełni służbę w sposób zupełnie ukryty. Porre- 
waż przemytnicy obserwują strażników już od chwili 
rozpoczęcia służby przy placówce, — przeto celem 
wprowadzenia ich w błąd, strażnicy rozpoczynają 
służbę wprost z własnych mieszkań. Jako przykład 
dobrego maskowania, tego rodzaju może posłużyć nie­
dawno opisany w „Czatach" wypadek, a mianowicie:

kierownik placówki dowiedziawszy się o mającym 
przejść znacznym przemycie i chcąc uśpić czujność 
przemytników udał się wraz ze wszystkimi strażnikami 
placówki na zabawę, podczas gdy teren zagrożony 
obsadził placówką sąsiednią; wynik — zatrzymanie 
dużego i kosztownego przemytu.

Jednym ze sposobów maskowania, stosowanym 
często przez przemytników, jest podsuwanie świado­
mie fałszywych informacyj co do projektowanego 
przemycenia. Sposób ten z powodzeniem może gloso 
wać i Straż Graniczna przez inspirowanie fałszywych 
wiadomości co. do zarządzanej służby.

.GiWćGf śy.GG?/;

Koni* ZakJpuiiL. Kśzyśfea

ani nocą spoczynku niema. We dnie na Iinji a w no­
cy w „sekretach"*). I dobrze kiedy ładna pogoda, 
a w deszcz i wiatr w lesie straszno i hałas taki od 
szumu drzew, że nic poza tem nie słychać, no
i przespać też się chce. A tu pilnuj i pilnuj, jak ślad 
;aki na ciebie, a nie złapałeś, to cię nie pogładzą, 
albo jak pogładzą, to zębom nie bardzo zdrowo od 
tego głaskania — dodał, śmiejąc się z własnego dow­
cipu.

— Jakie ślady w lesie? — pytałem.
—- Nie w lesie, a na drodze, a droga na noc za- 

bronowana, więc kto w poprzek drogi od granicy 
przejdzie ślad zostawi, a tam starsi po drodze z la ­
tarką biegają, gdzie ślacł jest, zaraz do najbliższego, 
sekretu: ślad na ciebie był, gdzie kontrabanda. Czor­
ty! — skarżył się mój żołnierz.

W istocie, gdy się przypatrzyłem potem, do­
strzegłem, że „czorty" drogę zabronowali tak, że każ­
dy przechodzień zostawiał na piasku wyraźny od­
cisk swej stopy-.

— Cóż ty robisz — indagowałem dalej żolniee- 
rza — gdy7 na ciebie wyjdzie kontrabandzista?

— Wiadomo co. Strzelam, Muszę niby przedtem 
krzyknąć „stój ale gdzie tam krzyczeć, on uciek-

*) Sekret zasadzka

nie, on ten las zna, jak kieszeń własną. Teraz to le­
piej, dawniej jak ciebie taki djabeł już minął, to le­
piej nie strzelać, Jak  trafisz w plecy, to cię karali, 
bo karabin był niby do tego, żeby się bronić, albo dać 
sygnał, A teraz nie żartuj, w plecy czy w łeb to jed­
no, Prawo takie jest — mówił z dumą i zadowole­
niem, — O i dzisiaj sygnał, słyszał pan? — mówił 
dalej, — pewnie którego djabła na tamten świat wy: 
prawili. Wachmistrz nasz chodził na tamtą stronę 
d iem, przebrany był. Kazał dziś. czekać kontraban­
dy, słyszę — dużo mieli przenosić nocą. Pewno zła­
pali, zarobią dobrze, szczęście mają.

Trzeba bowiem wiedzieć, że rząd zachęca swych 
agentów do łapania kontrabandy, że każdy7 kto wska­
że lub złapie przeszwarcowany towar, otrzymuję 
trzecią część sumy, otrzymanej ze sprzedaży tego 
towaru. Drugą część składa się do banku państwa 
i w końcu roku sumę całą, otrzymaną z całego okrę­
gu celnego, dzieli się pomiędzy urzędników7 komoro- 
wych i oficerów straży pogranicznej. Wreszcie reszta 
idzie do skarbu. Naturalnie za rzeczy, które nie mo­
gą być sprzedane, w rodzaju np. bibuły *). rząd wv- 
daje osobną nagrodę.

J  Bibuia li.eratura nielegalna-
M U Z E U M
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i  żydi Straży Granicznej
Przysit g i. Zaprzysiężenie ofi< er ów i szeregom ych 

Łraż) G ani znej odbył się •. wsz tkicl komis 
rjatach b rd ur czy v Podn >sk a st 5j pr y

h , erm < Ojczyźni stróżów >,. ic »■ 1 ; lii 
ę także ludności pogranicz . która sl sząc mocne 

słowa i sty tu locniła się na • uchu i ucz ił a się b zpie- 
czną pod r>., i Rzeczypospol tej,

oto di • o 3isó ,v * zdjęć fot grafie nych z p zy 
sięgi, adeslanych nam z poszcz gółnyeh o 1 sarja 
Iow:  ̂ . • • . ■" •  ̂ ^  " ..

Kom. Zakopane. Pr; rsięga odbyła się w dwóch 
łtdacli i-' i 30 stycznia b, r W ob; dni lroczystość 

p >prz dziłc labożeń tw w kości ’ paraf jalnym
przyczem okoli. , iośc iou ; kaza ie w ,; i-, sil miej scowy 

iądz 1 nonlk Sar afe przysięg odby się na dzie­
dzino; komisarjatu, przystrojonym w flagi narodowe 
Przed p zysięgą asp. Bogdanowicz wygłosił p zenu - 
wę o znaczeniu i ważności przysięgi. Po przysiędze 

ddział) | sedefiiowały p? d kk (wnikiem komis 
rjalu.  ̂  ̂ \ j \

“ 1

| y

Kum Kri nwyny. - Zbiur wa iui„.irai,u Du przy-bedzc.

Kom Krotoszyny. Program przysięgi ustalony zo­
stał na dzień 24 stycznia jak następuje: Jod z. 9,00 — 
zbiórka w komisarjacie, godz. 9.30 wymarsz do ko­
ścioła, godz. 10 -  uroczysta msza św. i zaprzysięże­
nie. W czasie mszy św, 1: varćet dozony ze strażnil ów, 
pod batutą przód. Nawrota odśpiewał madlitwę po­
ranną Gounoda „Nieba, które światła sieją". Modlitwę 
„Ojcze nasz" Krebsa odegra! na skrzypcach przód 

' d y;/. Nawrót.-.- ' . • ' . m' , ,

Po mszy św. kazanie okolicznościowi w ygłosił ks 
proboszcz z Krotoszyn, poczem kier kom. asp, St 
Rogala - Kostecki odebrał przysięgę, po której ci;ć*• 
odśpiewał „Rotę".

\H  / n  Yi powodu zawieji i opadów śnieżnych defilada
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nie mogła ;dbyć. pamiąth p zycięg; . .__ ;•
grupowe zdjęcie uczestników.

Po ei iowie kie i >m > sestn c) iroc * .< .
wzięli id ał 1 wiecz ku koleź r kim pęc aj; 
mile czas . pogawędce przy gorącej herbatce.

W uroczyst ci ą udział • ownik sąs edi ■ 
go kom:sarjatu z st pkom. Kędz • • ow ’ tory zapi • 
si nas na podobną iroc ystość do si bie,

Kon . Myszyniec. Pr; ysięgali nar 7 st rc 
okt , Pop; e; zaspy ś i eżne ze . szy tl t< i pk ów 
:ebral ;ię tcldzia! 52 ludzi ' od d t rem asp W i * 
czyńskieg< oma zero m\ do kościołć parafialnego 
na uroczyste nabożeństwo Po pięknem kazaniu «.r 
kanonik , który porówn; nas do żołnierz Chryst - 
• >w rch, p kom Benit dokonał akt; zaprzysiężenia 

o k  ółkiej żołnierskiej przem >/xe, riei kom rzniós 
ol zyk na cześć 1 zacz fposp ilitej P; na Pr; de i a 
Pana Marszałka p, Ministra Skarbu i p i",, mendant; 
Straży Granicznej.

Nr* twarzach strażników' zna było pełne rozu- 
mieni ważności chwili Póki żolnier o ' kiem poczu­
li ■ moralnem strzeże rubieży Rzec :ypospolitej -  po­
ty obywat Ic mogą sookojni i owocnie pracować dla
dobra kraju.

K- n Rychtal. Kierownik naszego komisai;j tu p. 
arp Ko )'.vski dok i ’ i wszelki r starań b przysię­
ga wyp; m jak najuroczyściej Pod d-twem st przód 
Slachowinl ? aszerował o go Iz. 8 zwa dy nasz od 
1 • • : * cościoła, na uroczystcą mszę iw., odprawio-
- ■ 2 p 2-" ks Skibę Sam akt przysięgi c ł-

<- rynku mia teczka. Przysięgę odbierał kie­
rów nspekt Ostrów p. nadkom Talarczyk, po- 

’ ją krótką, lecz mocną prz mott * którą 
ko zy (krzykiem na cześć Pana Prezydent; i 

Pierwszego Marszałka Polski
Po przysiędze i defiladzie odbył się żołnierski

- : : : vj zasie którego wznoszono okrzyki na cześć 
Pai > Komendanta i wszystkich przełożonych Straży 
Granicznej.

Przez cały czas uroc ystości pi ygryn ał; arkie 
stra 60 p. p.

Ui’oczystość wywarła mocne urażenie na ludno- 
ci >og anicza Mni jszóści naród we zrozumiały, że 

żyją w Polsce.

STRYJSKI

Gazeta na placó\ rce.
Szkoda każde słowo. Gazeta to wielka rzecz 

ale... wiadomo, irza \i umil ; czytać. Ot naprzykład 
insz to szuka .• gazecie „Matrymonialnej" . J agi 
znowu v iadomości z „Branzylji bo tam kuzyna aa 
co to dolary pojechał za morze fasować, a w mena 
żerji lwa udaie, a są tacy co nad pożarem Koryntu
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płacze- jak Napoleon w Moskwie, albo szukaj; 
komu co i kto ugryzł, ale nikt tak gazety nie czyta, 
jak nasz Pan przodownik Leon Sęk. Niedaj Ty Boże, 
jak temu do ręki jakie ,,Czaty" wpadną, albo jaici 
inny Kurjerek. Od deski — do deski przeczyta, a gdy 
czyta —- na palcach bracie, koło niego chodzić trza, 
bo złyr jak mu kto konferencje w Genewie przerwie, 
albo przeszkodzi w porozumieniu z Litwą.

Na Ammanullacha był serdecznie zły, bo go 
księciem nie zrobił, niby to nasz pzrodownik gorszy 
od jakiegoś tam bolzsewickiego ministra, ale najgor­
sze, to że durny — miał chłop dobrą posadę — wia­
domo król, a nie umiał dobrze z ludźmi żyć i wyła,u 
go ze 116 art. według kodeksu Mahometa, który na­
wet odprawy nie przewiduje. Ha! co robić, kiedy na 
głupotę, to i lekarstwa nie ma.

Szanowaliśmy Pana Pzrodownika, bo to i po­
rządny chłop i ani słowa, że mądry i polityk „nie 
w ciemię bity".

Zbierze nas na jaki wykład, a później zacznie
0 wydarzeniach na świcie gadać. Jak  na łopacie 
wszystko wyłoży. Ot. np. wczoraj, to nam o Sejmie 
gadał, a tak się zapalił i tak zaczął kląć na tych po­
słów, co to przeciw Polsce pyskują, za nasze pienią­
dze, żeśmy myśleli, że go krew zaleje.

A no i miał słuszność! Ja , co chociaż na polity­
ce się znam, jak Świnia na pomarańczach, jednak też 
rozumię, że to nie pasuje posłom w ten sposób za 
nasze pieniądze robić. Każdy z nich przysięgę zło­
żył na wierność, a tu masz... Przysięga rzecz święta
1 trzeba ją szanować, jak kto nie uszanuje — nie mo­
że być posłem.

Cała pociecha, że „psie głosy nie idą w niebio- 
sy* i nie trza rozpaczać. Dziadek jednak żyje, a z 
nim kupa porządnych ludzi, pilnuje by się Polsce 
krzywda nie stała. My znowu, stare żołnierze przy­
wykliśmy Dziadka słuchać i z niego posłuch brać 
i polityka nas nic nie obchodzi, mamy swoje obo­
wiązki spełniać sumiennie, boć my przysięgali i tak 
też wytrwamy na swojej placówce.

Wiadomo — żołnierze graniczni.
i - O-  +<©»*■ <• O .'0 -«

PRZEMÓWIENIE PANA MINISTRA SKARBU.

i-*. Minister Czechowicz wyglosii w sejmie przemówie- 
nie> w którym określi? stosunek pańs wa do przedsiębiorczoś­
ci prywatnej. P. Minister stwierdzi?, iż rząd pozostawia przed­
siębiorczości prywatnej szerokie pole dziatania. Przedsiębior­
stwa państwowe zakładane sę z konieczności, gdy brak fundu­
szu lub brak inicjatywy ze strony osób prywatnych, zmu­
sza rząd do założenia przedsiąbiorstwa, posiadającego szcze­
gólne znaczenie dla gospodarstwa narodowego.

W ten sposób powstała rządowa fabryka związków azo­
towych w Tarnowie, chłodnia w Gdyni, państwowe przed­
siębiorstwo Żeglugi morskiej, oraz elewatory zbożowe. Rząd 

M l / t  l  \f od własny zarząd przedsiębiorstwa lotnicze,
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które dokąd istniały wyłącznic z subsydiów rządów • eh, -ć -
i..- i---.-., isię! iors ' t - te a , \ ‘ v;ś!e - i 10 ■

• u. • re u sl irbu i , f o ob jmtij. lere irzed iorsrę
;hc - od zy ka; 1 ap i ! t t e nic \ łoż "  ir
jednak hindus • pań 1 ■' . ;ost; lą >d ,rsl ne pańs
bed ie stopniowo wycof w ć się .. prz 1 iebiorstw.

I de reform; pod; • • pat st\\ > y  :h • A linis
oświadczył iż j icz zns ipieni j latku mjątkowego 
•i ■ I ie n sta 1 oi .. .. a ■ U rmą j -1 ■ i •'. i 
mórz: łów dąż lo zrani szei . p d tl i ibroi v go,
do reformy podatku locbodo’ ■ -•

Reforma pc 1 tk w i nie loże du k być lokonaną ; 
pośpic ii gdy naruszy lob y o ównowagf bi Iż i
spi wi polityki kredytowe - .1  p Mini e " - i  Je;
i o i 192 rząd a . i  milj. il takupi obligacje komu ! i<
Bt nku Gospod r i l ijowego Fu lu - na c i. al cji n
d( wl nei rząd urueh . pt i upici c z sutne 2( niljo 
nów ! pa ier Iw proc tov ych, któr >b tżal; ut lusz
gospodarcz . Na fab rkę izotoyyą pod Parnowem prze 
czono 54 nilj. Za sumę 7 mil zt ■ ąd zakupi! listy tasiaw - 
i obligac . Banku Rolne >; - eiązku poży ;zka ił, ud z
lonemi przez Rn.’! Gospodarstwa Krajów go rząd żaku o 
oblij cje teg Banku za sim 14 milj zł; za s n ? milj 

lakupił i1-.- - zast ie * cl ziemskich to arzy tw kr 
ch : oi idio akc 1 budowlan i i . ' i;  1928/1929 ;• -

nęk 200 i; ilj • M mika stąd ii polityka kredy o . i idu 
idzie a kierunku ipierania ws ystkich d iedzin ospodar 
śt-wa narodoyyego.

OBEÓT HANDLOWI Z GRECJĄ.

”, 1 ńcu ubi gle o mi iąca i poczęł i ,, IV inist 
stwie Przem siu i 1 ndlu roki va ia -■ ;pi «  rew- zj 
ktatu h dlowego poi ko . kiego Do hczas na: •' -
sunki randlow - ‘ u-z' ,  i ' . , ,  tr do ywione. v\ r 192/ i s 
wywóz do Grecji przew ższal. wywieźliśmy b wiem towa 
ri •- za 2 182 tys zł. przywi źliśmy a 1.971 . s zł, ” i 
1928 nasz obrót handlowy z Grecją stal się '.i, nas mniej 
korzystny: ogólny wywóz : Polski do Gi :ji wyniósł 1.541 
•- ,0-, przywóz z Grecji do P- Iski osiągną! 2.420 ty
Do. Grecji wywozimy nieznaczne ilości węgla, parafiny i wa- 

eliny wy oby ciesielskie, wyroby cltmiezne, rury wyi !- 
z cynku, li • powi zy worki juto-- -, przęd ę ytinianą, tk - 
niny i t d Jeśli weźmiemy >od uwa - : Grecja procy d a 
coroczni! 700.000 ton'w7ęgla 20 tys, ton cementu 3 tysiące 
ton tkanin elnianycl około 5 ty-sięc ton t. mii i' wełnią 
nycl widzimy iż odpowie • ie porozumienie Pol I G ci 
przyczynićby sic mogło do wy latnegc wzi istu wywozu na­
szych towarów do Grcji. Obecnie wraz rozbudowy portu 
w i 1 ni ysk jn zwięk zonę możliwości rze wozu i ir 
skiego- Rokowania handlowe doprowadzą niewątpliwie d< 
pomyślnych wyników. ożywialąc w mianę towai : pomię­
dzy obu krajami;

WYWÓZ TRZODA DO AUSTRJI.

Do sierpnia 1928 r w wós trzody chlewnej do rji 
ozwijał się pomyślnie Osatnh jedna! rzą5 a st 11 x 5-t 

utrudniae przywóz trzody chlet n t: r P lski Pol I wywozi 
wyłącznie świnie mięsne, średnii uczone Dla lalmmowani 

)za trzody hlewncj Polski, rząd austriacki jostauowił 
podwyższył sir dci celi na ś inie mięs - i mi w w ar o 
we. natomiast cła na świnie tłuszc iwe przywi tu h 
tastrji z Węgiei In; lawji i Rumunii , .* stał bez zmi - 

ny Jednocześnie Austria zastos wała w stosunku do n s 
ostre przepisy weterynaryjne wodane *,. celu przeciwdziała­
nia wysy aniu zagranicę sztuk zarażonych Przepisy :• przy- 
:zyniły się poważnie d zrnniej zenia w rwozn polsl •• r id



chlewnej do Austrii. Nawiązano rokowania z Ausiją wydały 
już pewne wyniki- Rząd austriacki zostawił naruzie stawki 
celne na świnie mięsne w poprzedniej wysokości, nie cofnię­
to jednak ostrych przepisów sanitarni* - weterynaryjnych. 
Utworzenie w Polsce syndykatu trzody chlewnej pozwoli na 
zorganizowanie systematycznego i. unormowanego dowozu 
polskiej trzody chlewnej do Austrii. Niewątpliwie wynik taki 
spotka się z bardziej życzliwcm przyjęciem austriackich rol­
ników, niż chaotyczne i nieregularne przysyłanie transportów 
trzody na rynek austrjacki. Rząd polski w zrozumieniu roli, 
jaką odegra utworzony w Polsce syndykat wywozu trzody 
chlewnej, chcąc poprzeć dążenia do utworzenia syndykatu, 
nałożył nowe cła wywozowe od świń i wieprzowiny.

C o słychać?
R ezydencje Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej postanowił co­
rocznie spędzać dłuższy okres czasu w jednej z daw­
nych stolic Polski, celem podtrzymania sławnych ich 
tradycyj i zapoznania się ze stosunkami dzielnicowe­
mu W zeszłym roku P. Prezydent zaszczycił swoją 
obecnością Poznań, gdzie mieszkał na zamku kilka ty­
godni, czyniąc wycieczki w różne okolice Wielkopol­
ski i Pomorza.

W rogu bieżącym, P. Prezydent Rzplitej zamierza 
w ciągu lata przepędzić czas dłuższy w Krakowie. 
Z tego powodu minist. robót publicznych poleciło przy­
śpieszyć odnowienie tej części Wawelu, która jest prze­
znaczona na rezydencję Prezydenta Rzeczypospolitej 
i na pomieszczenie jego kancelarji cywilnej i wojsko­
wej, obie bowiem na czas pobytu P. Prezydenta w Kra­
kowie będą tam przeniesione.

M iędzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem.

W roku bieżącym przypadł Polskiemu Związkowi 
Narciarskiemu zaszczyt urządzenia w Zakopanem za­
wodów mistrzowskich Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej. Zawody miały wielkie znaczenie propa­
gandowe, ponieważ przybyli na nie prócz drużyn re­
prezentacyjnych 16-tu państw iiczne wycieczki tury­
stów w liczbie około 5.000 osób.

Zjazd był olbrzymi ze względu na zapowiedzianą 
obecność Pana Prezydenta Rzeczypospolitej oraz wspa 
niałą pog'odę.

Ogólnymi faworytami byli Anglicy. Dzięki im 
bieg ten doszedł wogółe do skutku, postawili bowiem 
bieg ten za warunek przyjazdu. Przy próbnych bie­
gach zjazdowych, które przeprowadzili przed kilko­
ma dniami w Zakopanem, wykazali oni tak nadzwy­
czajną technikę, że nikt nie wątpił w ich zwycięstwo. 
Tymczasem nastąpiła niespodzianka. Bronisław Czech 
i tym razem stanął na wysokości zadania i zajął pierw­
sze miejsce, zapewniając polskiemu sportowi piękny 
sukces. Bieg zjazdowy, przeprowadzony wedle spe- 

lVl WaŁ L L  Ipi?*fych przepisów angielskich, składa się z dwóch
Polskich
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części: z biegu eliminacyjnego i decydującej rozgryw­
ki Br. Czech już w biegu eliminacyjnym osiągnął naj­
lepszy czas. Mimo to Anglicy byli zupełnie pewni 
zwycięstwa. Ale i w drugim biegu Czech zdołał za­
pewnić sobie czołowe miejsce. Startowały także poza 
konkursem dwie Angielki, które wykazały doskonałe 
opanowanie jazdy.

Pierwsze w Poisce zawody, organizowane przez 
FIS, przyniosły nam ogromny sukces zarówno pod 
względem sportowym, jak organizacyjnym i propa- 
gandoryym, Uzyskanie dwu pierwszych miejsc w bie­
gu zjazdowym i biegu pań, zdobycie czwartego miej­
sca w kombinacji i dziesiątego w skokach — to atuty, 
przemawiające do śmietanki narciarstwa światowego 
^m ow ą suchych faktów.

Największym sukcesem sportowym Polski na tych 
zawodach jest uzyskanie przez Br. Czecha czwartego 
miejsca w kombinacji. Bieg złożony jest najtrudniejszą 
i najbardziej obstawioną konkurencją, do której zaw­
sze startuje kwiat zawodników. Przypomnieć należy, 
żes właśnie do tej konkurencji przywiązany jest tytuł 
mistrza Polski i FIS, W tem świetle zdobycie przez 
Czecha czwartego miejsca tuż za światowej sławy za­
wodnikami północnymi i pobicie wszystkich zawodni­
ków środkowo i południowo - europejskich jest na- 
szem ogromnem zwycięstwem.

K onferencja kolejow a polsko - sowiecka.

W Radoszkowicach na Wileńszczyźnie odbędzie 
się w pierwszej połowie lutego konferencja kolejowa 
polsko - Sowiecka. Tematem obrad będą sprawy doty­
czące komunikacji granicznej.

Zamach na nuncjusza papieskiego. .

W stolicy Hiszpanji, jakiś nieznany młody czło­
wiek dokonał zamachu na nuncjusza papieskiego w 
chwili, gdy nuncjusz przechadzał się za miastem. Na­
pastnik oddał 4 strzały w stronę nuncjusza. Sprawcę 
zamachu aresztowano, nuncjusz wyszedł bez szwan­
ku. Przypuszczają, że chodzi tu o zemstę osobistą.

Rocznica przebicia się przez froni drugiej brygady 
Legjonów Polskich.

W dniu 15 lutego b. r. mija lat jedenaście od 
chwili (15.11.1918), kiedy druga brygada karpacka 
Legjonów Polskich poznawszy politykę Austrji i Nie­
miec wypowiedziała wojnę mocarstwom centralnym, 
przechodząc po krótkiej walce z Austrjakami poprzez 
front sprzymierzonych pod m, Rarańcza na Bukowi­
nie, by na bezdrożach tułaczki szukać dalszych dróg 
do wolnej niepodległej ojczyzny.

Czyn Drugiej Brygady w dniu 15 lutego 1918 r- 
stanowi jeden z najpiękniejszych momentów ostatnich 
walk o niepodległość.



W strasznych objęciach grypy i anginy męczy się 
Warszawa.

Silne mrozy, jakie ostatnio nawiedziły Warszawę, 
wzmogły w sposób katastrofalny epidemję grypy i 
ar-giny.

Apteki zawalone są pracą. Lekarze Kasy Cho- 
iych załatwiają po 50 wizyt dziennie.

Zamarznięta karawana.

Donoszą z granicy chińskiej, że w Mandżurji i 
północnych Chinach panują niezwykle silne mrozy.

W pobliżu Kalganu zamarzła karawana chińska, 
złożona z 39 osób.

Skarb z czasów Nerona.

Podczas robót na Via Po, obok Rzymu, jeden z 
robotników znalazł 300 monet rzymskich pochodzących 
z czasów Nerona, które sprzedał znanemu zbieraczo­
wi monet baronowi Celati. Konserwator rzymskich 
pomników i wykopalisk, zarządził dalsze poszukiwa­
nia, podczas których znaleziono jeszcze 68 monet, któ­
re dołączono do zbiorów numizmatycznych stolicy.

W alka w Afganistanie.

Według wiadomości z Afganistanu, wobec niepo­
wodzenia Ali - Achmed Chana, który, wskutek rozpro­
szenia się jego wojsk, zakończył swoją karjerę pre­
tendenta do tronu afgańskiego jedynym przeciwni­
kiem Habibulaha jest Amanulach, który stworzył rząd 
w Kandaharze. Coraz liczniej zgłaszają się do Ama- 
nułlaha poszczególne plemiona afgańskie ofiarując mu 
swoją pomoc i przysięgając na wierność i posłuszeń­
stwo. Miały uczynić to również plemiona, które opu­
ściły Ali - Achmed - Chana. Wojska Amanullaha zy­
skują na sile i liczebności z każdym dniem.

Olbrzymie straty w górnictwie Anglji.

W Londynie oceniają straty angielskie przemy­
słu węglowego w r. 1928 na jeden szyling na tonie.

Przy produkcji 220 miljonów ton, straty osiągnęły 
v  ciągu minionego roku olbrzymią sumę 11 miljonów 
funtów szterlingów.

M arszałek Piłsudski do marynarki wojennej.

W przypadającym w dniu 8 lutego święta mary­
narki wojennej p. Marszałek Piłsudski wystosował 
depeszę treści następującej:

,,Naszej marynarce wojennej ślę w dniu jej świę­
ta serdeczne żołnierskie życzenia, by w wyścigu pra­
cy nad ugruntowaniem potęgi i sławy Rzeczypospoli­
tej szła zawsze w pierwszych szeregach obrońców 
®jczyzny”.

Ceny lekarstw wzrosną o 15 procent,

W najbliższym czasie wejdzie w życie nowe roz­
porządzenie, dotyczące taksy na lekarstwa. Ceny le­
karstw w instytucjach rządowych, samorządowych 
i kasach chorych nie zostaną podniesione, natomiast 
apteki będą mogły podnieść normy wynagrodzenia za 
pracę przy recepturze.

Wpłynie to na podrożenie lekarstw mniej -więcej 
o 1 proc.

GO

D zia ł ro zryw ko w y .
W numerze dzisiejszym wprowadzamy nowy 

dział pod nazwą „dział rozrywkowy", — jako dział 
stały.

Zdajemy sobie całkowicie sprawę z tego, że rzu­
ceni na kresy Rzeczypospolitej, częstokroć w zapa­
dłych miejscowościach, bez żadnej rozrywki kultural­
nej, z przyjemnością powitacie naszą innowację.

Czytelnicy! pomyślność tego działu całkowicie 
będzie zależeć od Was samych.

Mu sicie więc wziąć udział osobiście, czy lo roz­
wiązując zagadki, szarady, krzyżówki i t. d., czy też 
nadsyłając nam te, które Wam się uda ułożyć samym.

Na początek postaramy się w krótkich słowach 
wyjaśnić tym, którzy są tego nieświadomi, sposoby 
układania, rozwiązywania krzyżówek, szarad i t. p.

1. Najprostszym zadaniem do rozwiązania są 
t. zw. kwadraty lub prostokąty magiczne, w którycli 
odczytujemy żądane słowo, będące podstawą danej 
łamigłówki,

Z podanego wzoru

widzimy, iż w przekątnej kwadratu magicznego od­
czytujemy słowo „Straż', a otrzymamy je z 5-ciu 
słów, które odnajdujemy przy pomocy określeń każ­
dego z nich, odpowiednio je numerując.

Zadanie takie podane do rozwiązania wygląd’ 
następująco:

m  r  " T i

□ ± m
* i f i

L i  i \ i  fck

Znaczenie stów:

1) . Mędrzec Krecia,
2) C ze'i n-
3) Rzeka w 'V>ic<>.
4) Inaczej silili.
N Inaczej zjawa.
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Bardziej skomplikowanem 2 id niani! są ' zw. 
krzyżówki wzór kiói i podaje rys

F I

i i i
t ; ;c m

Ti żni się ona od zadań . poprzedniego tym, że 
słowa k zyżt ją  się w kie un u pionom ym i poziom m 

g v w poprzednim zadani 1 lego nie za iważamy.
Krzyżówkę do 1 vz\ i \zć ua podajemy jak to wi­

dać niżej:
i

<t. s

I 1 i
i

M U £E U \f
Polskich

:

Cyfry podane w liektórych cwadracikach ozna­
czają początek sło\ a, 1 jego koiejnoś w poclanye 
znać :eniach słów czy to pio; owo zzs Lei poziomo. 

Znaczenie wyrazów.

A, Pionowo:
1. Zwierze drapieżne domowe.
4. Kara boska biblijna,
5. Jeden z synów Noego.

Poziomo:
4 4 1. Ptak. . . : .. z ., , . ' . *  ;  ,

4. Zwierzę domowe zdrobniale.
5. Część dzieła literackiego.

Ponieważ cyfra ,,'i" jest początkiem i wyrazu 
pionowego i po iomego wol c tego znajdujemy ją 
w znaczeniach wyrazów i pionowym i poziomym, na- 
lomiast 2, 3 tylko w pionowych a 4, 5 tylko w pozio­

mych.-' ; '' . t ' ' : ' y ; ć  . '
Szarady:

Są Lc zadania wierszowane polegające na odna­
leźli niu pewnego wyrazu nie p )da lego li tylk z jego 
znaczeni , lecz określa się go przez podawanie kilku 

naczeń kilku słów ! tóre h > • ibinujerrn z poszczegó 
nych jego sylab,

Dlatego też by ułożyć szaradę musimy wyraz 
tworzący jej podstawę rozbić na sylaby np.:

■ 1} po — ko —• ra,
y  . " - i  . 2 ' .3 4 ‘  ̂ '

2) słoń —- ce.
4  ̂ ! -  2  ̂ ,  4 - ' : \

W wypadku ł i 2 otrzymujemy po trzy wyrazy 
o różnym znaczeniu a mianowicie:

A, 1J pokora,
 ̂̂ . ' 2) pora, :

3) kora.

B. ł) słońce.
2) słoń, " - . ■ : .
3} ce (litera),

Do odgadnięcia szarad podajemy ją 1 sposób tak
A, Pierwsze trzecie prze iąg czasu (pc — ra)

' Drugie trzecie drzew sukienka (ko — ra) ■ • 
Wszystko to jest piękna cnota 
Gdy posiada ją  panienka (pokora).

B. Pierwsze zwis ze co ma trąbę (słoń)
Drugie idzie po a, ą, b (c)
Wszystko razem dobrze wiecie
Żc potrzebne j ;st na świecie (słońce). 
v, następu ych nums rach po lam - s sreg zadań dr 

rozwiązania.
Za każcie zadanie rozwiązane zapisywać będzie 

my podaną ilość punktów. Ci z czytelników, którzy 
czasie do : maja będą mieli naj idei sza ilość punk 

tów otrzymają nagrody.
Konkurs rozrywkowy p. L Peterpiperyzm. 

„Peterpiperyzm", pochodzi z Anglji, polega za£ 
na układaniu dowcipnych opowiadań Każde słowo 
(oprócz części mc wy nieocłn ienn ich jak i, w z pc pc *' 
do lam i t. d.) powinno rozpoczynać się na literę „P“.

Nagrodzone zostaną 3 najlepsze opowiadania 
Tern in nadsyłanie tych opowiadań upływa 5 kwietnia 

Spis nagród podamy w numerze następnym. 
Opowiadania nadsyłać pod adres m ,CZAT'C 

dzi ał rozrywkowy
Dla wyjaśnienia podajemy szereg przykładów 

zaznaczając iż peterpiperyzm nie polega na używa­
niu tylko litery . F ‘ lecz mogą być • inne, lecz op< 
wiadania mają swe cykle w które n musi 1 ye używan; 
jedna i ta sama litera.

Przykłady: A, B, C,
Do dzieła więc czytelnicy.
Wykażcie, że rozrywki umysłowe są "Wam nie 

obce, ' ' '
A, Przykład: na m.
Mała mili tka Madzia Migdalska miała • 

Mama . Madzis mieszkały w miasteczku Miński M 
zowieckim Miecio Migdał mieszkał mimo • . d.

B, Przykład; na k.
Komisarz Kazimierz Kikutkiewicz terował kro­

ki ku komisarjatowi, kiedy kulawy kowal Kuba Kę 
dzierzau kr< ;zy 1 isztykąj c 2 karczm i .1.

C, Przykład: na p.
Pewnego pięknego popołudnia pan przodownil 

Piotr Pat łoi ic poszedł pn jść ię po polu, poło o 
nem w pobliżu pięknego parł u pul licznego. Pal .> 
papierosa przysłuchi a! się pi niom piacie a po< ł- 
daj *c | ięl m • urj urc - ; pt *3 > •- mji po astaj - p 

wną przestrzeń parku.
Pomimo prar dziw ch rowabów i piękności pej­

zażu, ponure na pamięć przychodziły perspektywy 
Przypuszczał, że Pol ka poteAna przekaże poskrom­
ie n ie  przemytniclwa potomności i t, cl.
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Wydział Powiatowy Międzychód woj. Poznań­
skiego przyznał w dniu 26 stycznia b. r. st. str. gran. 
Janowi Słonczyńskiemu z kom. Piłka (i. G. Wronki) 
nagrodę w kwocie 20 złotych, za wyśledzenie drogą 
wywiadu sprawców złamania przydrożnych drzewek 
owocowych.

Odpowiedzi redakcji.
Przód. F Ł. fi. W sprawie podatku kościelnego radzimy 

wnieść prośbę do Województwa przez Inspektorat Okreso­
wy, o wyjaśnienie jej zasadnicze-

2. Str- J  W. Nakży wnieść prośbę do Inspektoratu Okrę­
gowego droga służbową, o wydanie potrzebnych dokumen­
tów z podaniem daty i nazwy urzędu, któremu przedstawi! 
Pan odnośne dokumenty.

W sprawie dzieła Dziesięciolecie Polski Odrodzonej'1, 
należy zwrócić się do Adminis.racji ..II Kurjera Codziennego" 

Kraków, Wielopole 1-
3- Str. K- S, Władza służbowa nie może. umieszczać 

skrzynki służbowej w mieszkaniu prywatnem funkcjonariusza 
bez jego zgody, nie może również bez zgody interesowanych 
umieszczać skrzynki służbowej w mieszkaniu prywa .tleni, wy- 
msiętem dla funkcjonarjuszów jeżeli ci plącą ustawowe lub 
umówione komorne za ;o mieszkanie, albo też jeżeli funkcjo­
nariuszom potrąca się z :ego tytułu dodatek na mieszkanie-

4 Str. K. T, 1) Szczegóły dotyczące zasad nadawania Me­
dalu Dziesięciolecia uzyskania Niepodległości, określa rozk u.

K S. U" v. l 5 , • ; Medalu Parni
rozp K, D. t2.XI.1928 r 2 K- S. 1 i- t>305)28, Pierwsze nada­
ny zosż nit irz du, i itomiast v spra : edaiu d ru
należy ' nieść j ośb -1 iś - \ P i U 
t aowiednich dowodów stwi dz jacych itoye 
wnjny powinności wojskowej

2) Tak.
3) Oficer lub pódofioei zwolni n? z- iużb

ek nr?' ,  i Korni : D seyplin rnej ti i wszystkie pr; 
nabyte v służbie niezależni oc ilości przęsłu onych ia 
nie moż on zatem oirzym ■ przy zwolni n mi Mp rwy 
mi też, nic n n wymierzać mu uposaż nia em rj aineg >

5- <" -- Fnnkcjona jusz łona którego żon
muje wynagrodzenie tmowne ze Skarbu Pań ty . mc pray , 
do dodatku na mieszkanie edynie w ymiarze dla , 10
nycli. O k di k funkcjonat usz ; ibiera dodatek i m licz­
ny (u. p d i ;k ’) ma prat > już di dodai u m >, wymia .
dla utrzymu ących rodzinę

6. Em str M S- Nie mają przebić u Pańskiej 2 i ib
nie umiemy ■ cjaśnić Panu przy zyny nie zaliczenia do yy-
słu i 1; w cl emerj in >, czasi przesłużonegb v P ! łań

Sprawę przyjęcia b funkcjonarjuszów S.:r. Celnej d 
służb t adminis,tarcii celnej, załańwi; becni Dep Ceł 
• Min Skarbu Przyjęcia mają nastąpić i ) zątł < r iiowet ■ 
okresu budżetowego i j. z kwie ulem b. r.

7 Etr- K S- Strażnik obowiązany jest brać udział w 
ć iczeniach musztr] wojsko! j jednał śe nusi mu być d i 
nożność dos atecznego wypoć ynku. zwł szcza jeżeli iśmi 
godzinny - >s służby przyp dł na porę nocną.

W uażnyeł y upadkach wl dza noże zarządzi p łn 
idę służby , zez • godzin i porze locnej 1 prze tr dni
z rzędu. Godzinj te winny ryć zaliczon......... obowiązko ej
lości - o.i <n i , ij cli w  < any ni micsiaci

Pracow nia U biorów  W otsKowych

W L  K R A W C Z Y K
W a m a w a ,  ta l. N o w o g r o d z k a  3 !  m . 2 4 ,  t e l .  5 0 S - 4 5 -

Firma chrześcijańska xvykonywa wszelkie obstalunki z w łasnych i powierzonych

m aterjałów  na dogodnych warunkach.

Za sumienne i staranne wykonanie wszelkich zamówień firma otrzymała specjalne 

podziękowanie na łamach Polski Zbrojnej w N-rze 310, z cnia 12 listopada 1928 r. 

następującej treści:

PO  ZIĘ K O W A NIE

Firmie WŁ. KRAWCZYK za staranne ,r iadczące o p rwszorzędności pot yż 

szej pracowni krawieckiej, wykonanie mundurów i płaszczy oficerskich tą drogą sl ładają

'Oficerowie Kursu Aplikacyjnego 
Oficer. Szk. Inż.
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2) Odpowiedź jak pod K. T- pkt. 3- 
8. Str. W. Ż- W wypadku opisanym przez Pana dodatek 

ekonomiczny na dziecko zostanie Panu przyznany. Dziecko 
może Pan wziąć do siebie, o ile matka sir; zgodzi- O obowią- 
zującycli formalnościach poinformuje Pana właściwy urząd 
metrykalny (ks. proboszcz)-

W dziesięć miesięcy po ślubie urodziło się dziecko: 
Szczęśliwy ojciec pyta wychodzącego lekarza, czy syn 
się urodził czy córka.

— Nie umiem dać panu odpowiedzi, bo zaraz po 
urodzeniu dziecko weszło na żyrandol.

Sp rosto w an ia .

W N-rze 3-cim „Czat” zakradł się błąd na str. 7 
zarówno w tytule jak i treści, spowodowany omyłką 
zecera, co niewątpliwie czytelnicy nasi zauważyli.

Tytuł artykułu na tejże stronicy winien brzmieć. 
„Zaliczki na uposażenie, zapomogi bezzwrotne' ,

W ust. 5 lit. 1 wiersz trzeci zamiast „bezzwrotnej 
zapomogi” — winno być „bezzwrotnej pożyczki”.

Na str. 9 w ust. przedostatnim (przed wzorami 
podań) wiersz drugi, przed słowami „jeśli chodzi 
o uzyskanie” dodać słowo „czy”.

Za omyłki powyższe przepraszamy niniejszem 
czytelników i prosimy o dokonanie u siebie tych pb- 
prawek,
<*► - ł f r  ■*»«- -M- -«><► -O*---*«>-

Humor,
POCIESZYŁA.

Wdowa, pani X„ wyszła ponownie zamąż. Para 
była zupełnie dobrana; mąż skarżył się tylko na to, ii  
żona zbyt często wspomina poprzedniego męża i po­
równywa go z obecnym, chwaląc często nieboszczyka. 
Pewnego razu żona odpowiedziała mu na kolejną 
skargę:

— Mój drogi, wierz mi, że to samo mówiłabym 
o tobie, gdybyś ty umarł pierwszy.

ŁADNY WYNIK.

Pewien starszy pan, żeniąc się, kazał się odmło­
dzić systemem Woronowa, to znaczy przy pomocy za­
szczepienia małpich gruczołów. Skutek był znakomity.

UDA SIĘ.

— Więc pan doktór jest pewny, że operacja 
się uda?

— Ależ, naturalnie!,.. Taka operacja udaje się raz 
na dziesięć razy, ale zważywszy, że już dziesięciu pa-

ntów przy niej zmarło, więc ta dziesiąta powinna
na
cjentów przy niej 
się udać napewno!

NIEPOROZUMIENIE.

Pewien malarz, bawiąc chwilowo na wsi, zwrócił, 
się do córki gospodarza, która pilnowała krowy, 1 rzs- 
cze do niej:

— Moja dziewczynko, chciałem wymalować tę 
krowę czarną..,

— O, ja ta nie wiem, -— mówi dziewczyna — 
pójdę zapytać się tatula, czy pozwoli...

Po chwili wraca zdyszana i rzecze;
— Tatulo powiedział, że ta krowa już czwarty 

rok jest czarna, to niech i taka ostanie!

DOMYŚLNA.

— Zgadnij Wikta, gdzie byłem?
— A w karczmie, pijaku!
— Jakaś ty domyślna, bestjol,,

DOTKLIWA POMOC.

— Moja Józefowo, jakeście mogli tak gwałtownie 
bić po głowie swego chłopa?!,,

— Ano, kiej nimógł sam sobie wybić z głowy te; 
zalotnej pisarzowej, to ja mu pomogłam.

n a m

r R E Ś Ć: Zadania i prace Straży Granicznej. — Obrona granic dawnej Rzeczypospolitej. — Technicz­
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Gazeta na placówce. — Przegląd gospodarczy*. — Co słychać? — Dział rozrywkowy. —- W y­
różnienie. — Odpowiedzi redakcji. Sprostowanie. — Humor.

M U ZEU M
Polskich

Formacji
Granicznych
im. mir WŁADYSŁAWA RAGINISA

Adres dla korespondecji: Warszawa. Skrzynka poczt. Nr. 650.
Wamnki premiroa.-aty: kwartalni': 4.50 zł., miesięcznic 1.50 zł.

Redakcja ! Adnumslracia czasopisma .CZ A i Y", Warszawa — Skrzynka pocztowa Nr. 650

Redaktor i Wydawc*: FELIKS OLAS.

Konto czekowa ?. K, O, Nr. 41.523-

Zskiauy Wyd.-Drttk. „PRAGĄ”, Kredytową 214. Teief, 60-70.


